
Dnia 20go Maja 1867 roku. | mJ \ ,a I Dnia 8 (20) Maja 1867 roku.

Tl ■ 3 ■ iKlr  j l l ano  c*e p ła  3t 4, w p o ln ie . St: 11
I 0BI6uZia.l6K. | W ys: wody at: r , c. 1 o przybywa).

Wschód Słońca g. 4 m. O 
Zachód . „ 7 „ 53

Jutro , ŚŚ. Donata i/W iktora MM.

Wczoraj, w kościele Arcliikatedralnym  Śgo J a n a , 
podczas Wotywy w kaplicy Literackiej, wykonaną 
była przez Amatorów Msza Chwaliboga i modlitwa 
Gordigiani’ego (solo sopran). W czasie Summy w A r­
chikatedrze, pod dyrekcją P. Studzińskiego, Msza 
Brosiga, na Grad u ale „Ojcze nasz" Moniuszki i Of- 
fertorium  Rożtaeckiego.—W kościele N. M a r ji  P. Ł a ­
skawej, przy ulicy Śto-Janskiej, Msza Llsnera Nr i9, 
na  Graduale. chór Nideckiego, na Offertorium „Ave 
M aria" (solo bas) Nowakowskiego,ma Benedictus „ Ave 
Maria" Cherubiniego i Agnus K. Kurpińskiego.
W kościele Śgo K r z y ż a  „ Li ta nj a do N. M a r j i  P a n ­
n y  Ostrobram skiej" Moniuszki. — "  kościele bgo 
M a r c i n a ,  przy ulicy Piwnej, Msza ChwMiboga, na 
Graduale, Modlitwa (solo tenor) tegoż, “ a Benedictus 
D uet Tejchtnana (sopran i tenor). — W kościele I. 
fjalnym P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ,  prz,y ubcy * 
dowej, Mszę J. K. Piotrowskiego, na Offertorium Hymn 
do B o g a  Nowakowskiego (solo sopran), a na Benedi­
c t s  „Gantiąue de Noel" A d a m a .-  W kościele Śgo 
K a z i m i e r z a ,  przy ulicy Nowe-Miasto, Zakonnice miej­
scowe w czasie Odpustu Śej W e r o n i k i ,  odśpiew ały na 
głosy Mszę kompozycji X. Gierzyńskiego.

— Wczoraj też w kościele, w Czerniakowie, przy 
licznem zgromadzeniu się pobożnych, tak  z W arsza­
wy, jak i okolic tamtejszych, odprawiło się Nabożeń­
stwo odpustowe z kazaniam i rano i po południu, na 
cześć Śgo B o n ifa c e g o , ktorego zwłoki w tymże ko ­
ściele pod Wielkim O łtarza spoczywają.

— Przez Najwyższy Rozkaz do wydziału wojsko­
wego, z dnia 3go Maja, Najjaśniejszy Król Hellenów, 
mianowany został szefem lg 0 Newskiego pułku 
piechoty, k tó ry  odtąd ma się nazywać 1-szym New­
skim pułkiem  piechoty Najjaśniejszego K róla H e l­
lenów. ćDz: W ar.).(Dz:

ani na bydło nie istn iała. Świadectwa te na p a ­
pierze stemplowym ceny kop: sr. 15, i przez Wój­
tów gmin lub Burm istrzów m iast, z oznaczeniem 
wsi lub m iasta, Powiatu i GubernjL przy wyciśnię­
ciu pieczęci urzędowej za rzetelność poświadczone, 
oddawane być m ają oficjalistom m iejskim , do expe- 
dycji wełny na rogatkach W arszawskich wyznaczo­
nym . W celu dokładniejszego skontrolowania ilo­
ści wełny krajowej, wyrażoną być ma w pomienio- 
nych świadectwach W ójtów i Burm istrzów  waga 
wełny w pudach i funtach, tudzież znaki na w ań­
tuchach zuajdujące się. Dla ułatw ienia producen­
tom zwykłych formaluości przy wprowadzeniu wełny 
do Warszawy, służbie miejskiej wydane zostaną od­
powiednie rozporządzenia. Gdy jak  wiadomo, weł­
na krajow a stanowi jeden z najważniejszych przed­
miotów handlu wywozowego, przeto zwraca się 
uwagę właścicieli owczarni na potrzebę starannego 
mycia owiec, klassyfikowania ich przed strzyżą 
i pakowania ostrożnie, bez targan ia  run, tudzież, 
aby te wiązane były średnim  szpagatem , nie zaś 
grubemi sznurkam i i pakowane w wańtuchy, nie 
przenoszące wagi pospolicie w handlu  używanej. 
Szczególniej baczyć należy, aby wełna z owiec zd ro ­
wych nie była m ięszaną z wełną opadłą lub osku­
baną. W ańtuchy niepowinny być łą tane  ani szyte 
na zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę, m o­
że wzniecić podejrzenie, że wełna w czasie tra n s ­
portu  uległa zmianie ze szkodą nabywcy. W ogól­
ności, w przygotowaniu wańtuchów, stosować się 
należy do przyjętego powszechnie zwyczaju, aby 
płótno o ile można, było co do grubości średniego 
gatunku; po zeszyciu zaś tego p łó tna w trzy bryty, 
długość wańtucha nie powinna przenosić 5 '/* arszy­
n a .” Od dopełnienia powyższych warunków, zależą 
korzyści lub stra ty  producentów, tudzież powiększe­
nie coroczne konkurencji lub odstręczenic nabywców.

(Dz: War:).
— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzie-

— Jego W y so k o ść  Xiążę Mikołaj Oldenburgski, r a ­
czył wyjechać do Lublina.___________ _

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych,—po- liła  pa ten t “na stopień wolno-praktykującego Budo-
daje do wiadomości powszechnej, że ta rg  główny wniczego klassy 3ej, Bolesławowi Podczaszy ńskiemu.

i  • . A r \  n n s f a n n w i o n i o  d , .  a  . i ___ :na wełnę, stosownie do postanowienia Rady Adm i­
nistracyjnej Królestwa, z dnia 2 (14) Maja 1822 r., 
rozpocznie się w Warszawie jak la t zeszłych w dniu 
3 (15) Czerwca 1867 roku, i trw ać będzie dni czte­
ry. Wagi i pomosty na dni tizy  przed rozpoczę­
ciem targu  urządzone będą ma placu Bankowym, 
przy ulicy Nowogrodzkiej, obok składów Banku Pol­
skiego. Deputacja Jarm arczna, w powyższym czasie, 
czynności swoje rozpocznie, i wszelkie ułatw ienia, 
tak  producentom , jak  i kupującym zapewnić będzie 
się starała- W ełna na ta rg  przywieziona, powinna 
być zaopatrzoną w świadectwa miejscowego pocho­
dzenia, że jest krajową, i że pochodzi z owiec zdro­
wych i z miejsca, w którem  zaraza ani na owce,

(Dz: War:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Orsza­
ku J. C. M. Baron Frederiks, z Suwałk; Jenerał- 
Major Iużynierji Kerbedż, z Petersburga; Rzeczywi­
ści Radcy Stanu: Rurko z Petersburga. Dekuciński 
z Łochowa; Koniuszy Dworu J. C. M. Hr: Stanisław
Potocki, z Berlina.

— Również przyjechali do Warszawy: Jan  P ala-  
cki, Doktor Filozofji, z Pragi Czeskiej, i L azar Ko­
sik , Doktor Prawa, z Budy. .

— Wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Lebiedjew; do
Rygi; Radca Tajny Rudkowski, w przejeździe z L u ­
blina do W iednia; Rzeczywiści Radcy Stanu: Storo-
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zenko do Wilna, Kniaziewicz do Petersburga: dymi­
sjonowani Jenerał-Majorowie: Czyrimow w Cesar­
stwo, Bontemps do Lublina; wdowa po Jenerał- 
Adjutancie J. C. M., Baronowa Korff\ do Petersb:.

■ . O negdaj,' o godzinie 4ej z rana, po długiej i
ciężkiej chorobie, .przeniósł się do wieczności Radca 
nonorowy Szczepan Ur/ianiec. Exportacja zwłok jego 
odbędzie się d. 21  b. m. z Cerkwi w b. koszarach Siera­
kowskich, na cm entarz Wolski, o godz. 4ej po po­
łudniu , na którą, zaprasza się Krewnych i Znajomych.

w a  • (6,810).
W dniu 18 b. m., po długiej i ciężkiej choro­

bie, rozstała się z tym światem w 19 roku życia 
swego, ś. p. Melanja Jtmg, córka Pauliny z Beerów 
i H erm ana Jung, obywatela miasta Warszawy. S tro ­
skani Rodzice, Siostry i Bracia, zapraszają K re­
wnych i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok zm arłej 
w d. 21m b. na., t. j. we W torek, o godz. 4 ej po po­
łudniu, z kościoła Lwangielicko Aiigsburgskiego na 
cm entarz  tegoż wyznania. (6,8161.

— Dnia 18 b. m. zm arł w zakładzie Starców i K a­
lek, pod opieką Warsz: Dobr: zostających, Jan  Sob- 
kiewicz, b. Oficer b. W. P., ozdobiony Krzyżem woj­
skowym złotym, Orderem Legji Honorowej i Meda­
lem Stej H e le n y ,  w  wieku la t przeszło 80.

— Wczoraj, po krótkiej chorobie, zm arł ś. p, Jan 
Perkowski, Obywatel tutejszy, w wieku la t 7 9 .

~  Dziś 0 godzinie 6ej po południu, z kościoła S “ 0 
K r z y ż a ,  przeprowadzonemi zostaną n a  cm entarz Po­
wązkowski, zwłoki ś. p. Maxymiljana Skotnickiego 
Radcy Dyrekcji Głównej Tow. Kred. Z iem skiego’ 
w 67 roku życia, onegdaj zmarłego. )

— W dniu 22-girn z. m., w mieście Łęczna, za­
kończył życie JX. L iberat Szlązakiewicz. W dniu 
zaś 13-tym b. m., w Lublinie zakończyła życie Ma- 
rjan n a  Wojewódzka, Panna, w wieku la t 53; a w dniu 
14-tym b. m., Joanna-Luiza Schwabe, przeżvwszv 
la t  77.

Dziś, o godzinie 9ej z rana, w Kościela para- 
fjalnym Wszystkich Świętych na Grzybowie, po so- 
lennem Nabożeństwie, celebrowanem przez JX. Zwo- 
liśkiego, A dm inistratora Archi - Dyecezji W ar­
szawskiej, przystąpiono do dalszej budowy tegoż Ko­
ścioła. Roboty m ularskie wykonywać będzie P. Kazi- 
zimierz Granzow, ciesielskie Bevensee Syn, kam ie­
niarskie Leandro Marconi, dekarskie Wilhelm Paul, 
ślusarskie Hieronim Żeleziński, dostawiać zaś cegłę 
zobowiązali się Panowie: K onstanty Mikulski i Kazi­
mierz Grancow.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności — 
ma honor ponownie odnieść się do Szanownych Opie­
kunek  i Członków Swoich, oraz Osób dobroczynnych, 
o nadsyłanie fantów na Loterję w Ogrodzie Saskim 
urządzić się mającą, ile być może najśpieszniej, a 
najdalej do dnia Igo Czerwca r. b., po tym bowiem 
term inie, Towarzystwo zmuszone będzie brakującą 
ilość fantów dokupić. — W Warszawie, dnia 5go (17) 
Maja 1867. —Prezes Administracji Ogólnej k.Preuss. 

Członek Sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski.
(Dz. War.)

- -  Szkoła Główna W arszawska zawiadamia, źe 
w dnm 9 (2 1 ) Maja r. b., o godzinie 12ej w połu-

w  u m  Głównej Professor-Adjunkt
Wydziału Matematyczno-Fizycznego P. August Wrze- 
smowski, bronie będzie rozprawę na stopień Dokto­
ra  Filozofii, pod tyt: „Przyczynek do historji n a ­
turalnej wymoczków".

— W czorajsza prelekcja Professora K otkowskie­
go (dalszy ciąg historji kuli ziemskiej), zaw ierała 
wykład: „O potopach Europejskich i o kresie lodo- 
zjawiskach czwarto-rzędnej epoki", w których histo- 
rja  opiera się na danych wydobytych z formacji 
diluwjalnych czyli potopowych. Tu Prelegent wytknął 
rózmeę, jaka zachodzi między formacjami napływowe- 
mi dawniejszemi, a poprzednią tak  zwaną plioceńską. 
Określenie potopu Europejskiego z jego.formacją, od­
różnienie od potopu powszechnego epo .i pierwotnej 
i Przyczyny tegoż potopu, odznaczały si§ treściwością 
i dokładnością wykładu. Ustęp o jaskiniach kośc- 
nicowych, i nieprzebracem  mnóstwie kości w nich za­
wartych, ze zwierząt, które w strasznym  popłochu 
zgromadziły się tam i śmierć znalazły, odznaczał sie 
malowniczą obrazowością. Go do okresu lodowego 
pomimo to, że nauka dotąd niezbadala jeszcze przy­
czyny tego zjawiska, jak  sam twierdzi Szanowny 
Prelegent, jednakże potrafił on w sposób p rzek o ­
nywający udowodnić, że fenomen zlodowacenia po­
wierzchni ziemskiej, rzeczywiście istn iał. Z astan a­
wiając się nad śladami, opuszczających się z gór 
Alpejskich lodowców, Professor z wielką trafnością 
zastosował to do rozciągłości, jaką  zajmował na 
ziemi okres lodowy, i w sposób zajmujący opowie­
dzia ł  k ierunek  i skutk i powolnej w ędrówki, o lbrzy­
mich tego okresu lodowców. Śm iałą i najciekaw­
szą, jednak me bezzasadną, je s t hypoteza Szano­
wnego Professora o zformowamu się łożyska Oceanu 
Atlantyckiego, właśnie przez wyżłobienie, dokonane 
przesunięciem się podobnego lodowca. Słowem, pre- 
iekca wczorajsza była nietylko pouczającą, ale n a ­
wet spraw iła najprzyjemniejsze wrażenie na słucha­
czach, którzy z prawdziwem zadowoleniem opuścili 
salę naukową. Na następną Niedzielę, zapowie­
dziana prelekcja: „Stworzenie człowieka i potop 
Azjatycki". W yznajemy szczerze, iż oczekujemy tej 
z niecierpliwością.

— Dla zachowania w pamięci zasług na niwie do­
broczynnej, zmarłego w r. 1865, Członka M athiasa 
Rosen, Warsz: Tow: Dobroczynności, zgodziło się 
(jak  to już donieśliśmy), na pomieszczenie między 
dobroczyńcami tej Instytucji P ortretu  jego, a jeden 
z Członków i Przyjaciel zmarłego, zobowiązał się ko­
szta pracy powyższej zaspokoić; w skutku czego 
P. Murzynowski, A rtysta Malarz, pracę te z zadziwia- • 
jącą prawdą podobieństwa wykończywszy takowa 
w dniu 17 b. m. do Towarzystwa odstawił.

W uzupełnieniu obwieszczenia podanego przez 
Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i 
W arszawsko-Bydgoskiej, co do sprzedaży biletów za 
połowę zwykłej opłaty dla osób udających się na Wy­
stawę Powszechną do Paryża, dodajemy, że opłata za 
bilet do powozu klassy 2ej z Warszawy do Paryża 
wynosi rs. 47 k. 59; do powozu klassy 3ej rs. 32 kop 
69. B ilet ten służy na przeciąg dni 45, co tem sa­
mem daje możność zatrzymywania się na stacjach 
pośrednich, byle tylko oznaczonego wyżej zakresu nie
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przekroczyć. Bilety, oprócz Stacji głównej tutejszej, 
sprzedawane będą na stacjach: Otłoczyn, Bydgoszcz, 
Królewiec, Eidkuny. Z Warszawy można wyjeżdżać 
codziennie; osoby atoli, pragnące bez zatrzymywania 
się jechać wprost do Paryża, powinny wyjeżdżać ztąd
0 godzinie 1 i pół we Czwartek; pociąg bowiem wy­
syłany do Paryża, wychodzi z Berlina tylko raz na 
tydzień, w każdy Piątek, o godzinie 8 i pół z rana, a 
staje w Paryżu o godzinie 2ej po południu w Sobotę. 
Z powrotem pociąg ten wyprawiany będzie z Paryża 
qo Środę, o godzinie 2ej po południu, do Berlina zaś 
przybędzie w e  Czwartek o godzinie 9ej minut 25 wie­
czorem. Osoby wyjeżdżające wprost z  Berlina płacą 
za bilet do powozu klassy 2ej  ̂ tal. 25 srg. 26, do po­
wozów zaś klassy 3ej tal. 18 srg. 26. Do każdego 
biletu można zabrać bezpłatnie 50 funtów bagaży. 
"W przestrzeni pomiędzy Berlinem a Paryżem, osoby 
podróżujące znajdą przygotowany obiad w Brunszwi- 
ku, gdzie pociąg zatrzyma się pół godziny. Oddziel­
ne bilety na obiady nabywać można w kassie stacyj­
nej w Beidinie, lub od Nadkonduktora pociągu, po 15 
sgr. od osoby. Z powrotem takiż obiad znajdą po­
dróżni na stacji w Minden. Właściwie więc na prze­
strzeni kolei żelaznej zWarszawy do stacji granicznej 
Alexsłndrów, opłata nie jest obniżoną, w połączeniu 
wszakże z opłalą z Berlina w połowie tylko pobiera­
ną, nizka cena biletu wyżej wskazana, i zakres 
45cio-duiowy do odbycia podróży, stauowi ważne 
ułatwienie dla osób pragnących zwiedzić tak po­
wszechnie podziwianą Wystawę Paryzką.

— Donieśliśmy już, iż w przyszłą Środę to jest 
dnia 22go b. m„ goszczący chwilowo w naszem mie­
ście, śpiewak oper Włoskich, P. Walery Wysocki, 
daje koncert w Resursie Obywatelskiej, p. Wysocki 
dziś jest jednym z pierwszych basso cantanłe we Wło­
szech. Rozpoczął on zawód swój jako śpiewak, 
w Warszawie; pod^ kierunkiem Pana Quattriniego 
pracąwał do r, 1861. W owej epoce otrzymał od 
impresaria Sermatey w Odessie, zamówienie niespo­
dziane. Widać piękny głos P. Wysockiego i zdolno­
ści muzyczne, doszły do wiedzy P. Sermatey. Przy­
bywszy do pomienionego miasta, nieumiejąc słowa po 
Włosku, w dwa tygodnie nauczył się tego języka o 
tyle, iż zaraz wystąpił w Lukrecji Borgji, Mojżeszu
1 t. d. Grał w Odessie przez 8 miesięcy, poczem po­
wrócił do Warszawy, dla załatwienia interesów wła­
snych. Ukazał się on wtedy na scenie naszej w ope­
rze Bruschino, 5 czy 6 razy, w towarzystwie ówcze­
snych uczniów szkoły śpiewu: Panny Kwiecińskiej, 
Kozieradzkiego i Sochaczewskiego; dalej występował 
w Żydówce, wraz z Panią Kirchberg Karwińską. Po 
niedługim tu pobycie wyjechał do Włoch, dla kształ­
cenia się w sztuce, mianowicie do Medjolanu, do P. 
Bartolemeo Prati, Professora konserwatorium tam ­
tejszego, u którego długi czas pracował z zamiło­
waniem. Wkrótce dostał zaproszenie (w jesieni 1863 
r.) do opery w Rovigo; następnie do Turynu, gdzie 
występował na teatrze królewskim przez cały karna­
wał i post, a potem w teatrze tamtejszym, zwanym 
teatrem Rossiniego. Ukończywszy wystąpienia swoje, 
znowu powrócił do Medjolanu na naukę. Na jesień 
zaangażowano go do Rzymu. Towarzyszem jego 
w Rzymie był znany w Warszawie P. Ciampi. Z m ia­

sta 7miu pagórków wyruszył P. Wysocki do Ankony, 
gdzie grywał ze sławną Judytą Beltraineli, później do 
Bolonji. Było to w poście 1864 r., a na wiosnę za­
mówiono go do Florencji. W tern ostatniem mieście 
kształcił się u słynnego nauczyciela śpiewu, Roma- 
niego. Z Florencji znowu powrócił dla studjów do 
Medjolanu. Gdy w mieście Biella nowy otwierano 
teatr, spółka z trzech śpiewaków złożona, w liczbie 
których był i P. Wysocki, wzięła ten teatr opery 
w entrepryzę. Powodzenie mieli bardzo dobre. Z Biel­
la udał się nasz śpiewak do Casale; tu debiutował 
w „Nieszporach Sycylijskich* obok wybornej ope- 
rzystki P. Catinari. Z kolei grywał w Genui (1866), 
i w Placencji; spotkał się tam ze znanym w War­
szawie śpiewakiem Butti i razem z nim występował, 
Z Placencji wyruszył do teatru Carcauo w Medjola­
nie. Z powodzeniem wielkiem przyjmowano go tam, 
szczególniej w operze „Wilhelm Tell“, lubo kolego­
wał na tych deskach ze sławnym tenorem, rodem 
Węgrem, Ferenczy.— Wreszcie zjechał P. Wysocki 
do Trjestu do Teatru Wielkiego; nakoniec, dla odwie­
dzenia rodziny, na niejaki czas przybył do Warsza- 

gdzie już go tym razem jako skończonego arty­
stę, z niepoślednią sławą usłyszymy wkrótce. Pan 
Wysocki głównie występował na scenach Włoskich 
w operach Rossiniego, jak: Włoszka w Algierzerze, 
Cyrulik Sewilski, Wilhelm Tell, Mojżesz i t. d ; wy­
stępował także: w Normie, Lukrecji,Lindzie, Robercie 
(Bertram), i wielu innych. Kto zna teatra Włoskie, 
ten wie z jakiemi to trudnościami walczyć muszą 
operzyści, za nim zdobędą sobie imie i rozgłos. Cie­
szymy się zatem, że P. Wysocki z tego czyszczą tea­
tralnego wyszedł zwycięzko.

Program koncertu P. Walerego Wysockiego, dać się 
mającego, jak wyżej wzmiankowaliśmy, pojutrze, 
w Sali Resursy Obywatelskiej, o godz. 8ej wieczorem, 
jest następujący: 1) Uwertura na instrum enta smy­
czkowe i fortepjan; 2) Arja z op „Vespri Siciliani“— 
Verdi, wykona Pan Walery Wysocki; 3) Souvenir 
de Spa, Servais, Pan Thalgrtin; 4) Duet z op. „I Pe- 
scatori" Gabussi, PP. Fillerborn i Wysocki; 5) E ter- 
namento, Panna Kwiecińska; 6) Lore Ley, Ballada 
Troszla, wiersz Prusinowskiego (pierwszy raz, Pan 
Wysocki; 7) Romanza z opery „La Forza del desti- 
no“, Verdi, Pan Filleborn; 8) Elegja, Ernsta, Pan 
Górski; 9) Polonez Górskiego, po raz pierwszy wy­
kona autor; 10) Tercet z opery ,,I Lombardi", Verdi, 
wykona Panna Kwiecińska, Panowie: Filleborn i Wy­
socki.

— Zeszyt 7-my „Historji Rzymskiej Momsena", 
tłómaczogej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z dru­
ku, i prenumeratorowie odebrać go mogą w xię- 
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Przy 
odbiorze zeszytu, przypada ra ta opłaty prenumera- 
cyjnej, to jest rs. 1. Zeszyt 8-iny wyjdzie dnja 30 
Maja r. b.

— Wyszedł Poszyt Illci za m. Marzec, „Przeglądu 
Technicznego,“ pisma miesięcznego, poświęconego 

przemysłowi krajowemu, obejmujący: praktyczne za­
stosowania inżynierji cywilnej, budownictwa, górni­
ctwa, mechaniki, metallurgji, oraz technologji chemi­
cznej i mechanicznej.



— W  zeszły Czwartek, w Kościele Archi-K atedra l-  
nym  i Metropolitalnym Śgo J a n a , o godz: 7ej i pół 
wieczorem, JX. Kucharski,  pobłogosławił,  związek 
m ałżeńsk i P a n a  Alfreda Rajzach'era, U rzędn ika  B anku  
Polskiego, z P a n n ą  K az im irą  Maszewską, przy familji 
zostającą.

— Dziś o godzinie l i t e j  z rana ,  JW . D yrek to r  
Główny Oświecenia, P rezes Towarzystwa Zachęty 
S z tu k  P ięknych  w Królestw ie Polskiem, Tajny Radca 
W itte ,  wobeczgrom adzonych Członków Rzeczywistych, 
zagai ł  roczne ogólne zebran ie  pomienionego Towa­
rzystw a. „Po r az  t rzec i11, ozwał się dostojny Prezes, 
„m am  przyjem ność przewodniczenia w tern tu  Panów 
gronie. Z zadowoleniem prawdziwem przekonywam  
się, że liczba Członków nie zmniejsza się w stosunku  
l a t  ubiegłych; owszem je s t  nadzieja, iż takowe przy 
obecnie usta la jącem  się położeniu rzeczy, wzrastać  
ciągle będzie.“ Następnie,* odczytane zostało s p r a ­
wozdanie z działań  Kom ite tu  Tow arzystwa w ciągu 
1866 r., tudzież P ro toku ł  Delegacji Rachunkowej, 
k tó r a  wychodzącemu komitetowi udziela z a d m in i­
s trac ji  funduszów, szczegółowe i ogólne pokwitowanie. 
Zaproszeni do zbierania lis t wyborczych i zliczenia 
głosów Asśesorowie w osobach Panów: Józefa Dietrich, 
A lexandra  Lesser, Anastazego Siemińskiego, L eo n a r­
d a  Wasiutyńskiego, Władysława Zaborowskiego, ogło­
sili po spraw dzeniu  buletynów wyborczych, n as tęp u ­
jących  Członków do nowego sk ładu  kom ite tu  wcho­
dzących, z g rona Artystów: J .  Simmer, J .  Kossak, 
A. Schouppe, K. Hegel, Berendt,  W. Gerson; z g ro ­
n a  miłośników S ztuk  P ięknych: Ed. Bar. R asta -  
wiecki, C. Lachnicki, A. Wrotnowski, M. Olszyński. 
Ju l .  K arnicki,  J .  Mianowski Rek to r  Szkoły Głównej. 
Do delegacji rachunkowej wybrano J.  Lewińskiego, 
L .  Jen ikego  i Jul: S im m lera .— Na Vice-Prezesa To­
warzystwa wybrany został jednomyślnie przez C z łon ­
ków Komitetu, R ek to r  Mianowski; na  Kassjera, P. 
Schouppe.

— W przyszły Czwartek, t. j. dnia 23go Maja r .b., 
będzie m ia ła  miejsce w Towarzystwie „H arm on ia ,“ 
p ią ta  i o s ta tn ia  bezp ła tna  prelekcja w języku  n iem ie­
ckim d la  Członków Towarzystwa. Professor przy  
Szkole Głównej Ewangelickiej P. von Bótticher, bę­
dzie m ia ł wykład „o E lektryczności,“ w połączeniu 
z  doświadczeniami. P relekcja zacznie się punk tua ln ie
0 godzinie 8 ' / 2 zwieczora; dla szczupłości je d n ak  sali
1 dla nie p rzerywania potrzebnej spolcojności, u p ra ­
sza  się, aby Szanowni s łuchacze przed rozpoczęciem 
prelekcji  zebrać się raczyli. Bilety d la Członków przez 
gości wprowadzonych, w ydawanebędącodziennie  wgo- 
dzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa. (6,839).

_ Kom itet T ow arzystw a R esu rsy Kupieckiej, z a ­
w iadam ia Członków Towarzystwa, źe w Resursie  K u ­
pieckiej dnia 21 b. m. (we Wtorek), o godz: 8ej wie­
czorem, P an n a  H elena  z Paryża, z  powodu swego wy­
jazdu ,  n a  pożegnanie przedstawiać będzie zupełnie 
nowe sztuki Magji humorystycznej przy współdziała­
n iu  swego ojca P. F aure ,  k tó ry  podobnież na bilardzie 
przedstawi całkiem nowe rzeczy, d la Członków Towa­
rzys tw a  i ich rodzin, na  co bilety wydawane będą 
w  Resursie Kupieckiej, w Poniedziałek i Wtorek, t. j.
20  i 21 b. m. od godz: 3ej do 7ej po p o łu d n iu .— Dy­
rek to r ,  Józef  Zeltt. Sekr:, F . D rzew iński. (6768)

— Zaślubiony z W arszaw ianką , s łynny w E u ro ­
pie Ai tysta-Spiew ak Naudin, uiepoślednie widać 
lau ry  zb iera  na te ra z  w stolicy Wielkiej B ry tan ji .  
P ism a  Londyńskie, a  za  niemi p rassa  k o n ty n e n ta l ­
na, b rzm ią  echem uwielbienia dla znakom itego  te ­
nora, k tórego  głos ja k  to jedno-zgodnym  chórem  
powtarzają , nigdy nie b y ł  piękniejszym, s łodszym 
i świeższym ja k  w ciągu przedstawień obecnego 
w Londynie sezonu. Dyrekcja te a t ru  Covent garden , 
w k ró tk im  przeciągu czasu wystawiła już pięć oper, 
w k tórych  Naudin  jako  artysta ,  t iz y m a  pa lm ę p ie r­
wszeństwa. W „N orm ie11, „A frykance",  „ F r a  D ia-  
vo lu “, „Fauście",  W' „balio i a M aschera",  żądano 
nieraz  powtórzenia num erów przez Naudina  śpie­
wanych, a gromy niezwykłych oklasków, w ynagra­
dzały powolnego żądaniom roznam ięin ionej ’ p ub li­
czności Artystę.

— Wczoraj, po raz pierwszy w Odeonie, przy ulicy 
Królewskiej, m ia ł  miejsce koncer t  letni,  w ykonany 
przez Towarzystwo Francuzkie, pod dyrekcją P anów  
B erlin  i Huet. K ilkaset osób, mimo chłodnego p o ­
wietrza, zebrało  się do ogrodu, w k tó rym  s ta ra n n ie  
wystawiony teatrzyk, wewnątrz  ozdobnie przybrany, 
mile się oku patrzącem u przedstawia. Pan  Bert in  
w roku zeszłym był dyrek torem  podobnegoż ' tow a­
rzystwa Śpiewaków, występujących w Eldorado; P an  
H u e t  i Żona jego, znaną  je s t  także  z wystąpień 
w Dolinie Szwajcarskiej,  wreszcie do dawniejszych 
znajomości Warszawskiej, a w teraźniejszej t ru p p ie  
znajdujących się , należy i Pan  Victor, wyborny k o ­
mik, którego wczoraj zebrani przywitali rzęsistemi 
oklaskami, a po wykonaniu wesołej sceDy z tańcem  
„Englisch  Satisfaction11, wywołali. Nowo-przedsta- 
wiającemi się śpiewaczkami były Panny: Arsćne i C. 
Sasse. P ierwsza z życiem wykonała piosnkę: „Mimi 
la  tapageuse“ (Mimi hałaśliwa) i inne wesołe; d ruga  
mocnym a przyjemym obdarzona głosem, p rzypom i­
nając bardzo lubioną w roku  zeszłym P annę  Gooz, 
odśpiewała,,  Une victime de l’A m our“ (Ofiara miłości)’ 
„ L a  F em m e a  ba rb e“ (Kobieta z brod^), i t. p. śp ie ­
wy dowcipne, k tó re  z zadowoleniem przyjęto. S ło ­
wem wczorajszym popisem Towarzystwo Śpiewaków 
bardzo dobrze się zaprezentowało, i n 'e,wątpliwie na  
przedstaw ienia swoje, licznych ściągać będzie s łu ­
chaczów.

— Nasze panie  m iłujące porządek i czystość, u- 
ska rża ją  się często, ba, “prawie zawsze, n a  swoich 
małżonków rozrucających w szędzie  popiół od cygar, 
lub papierosów. Radzimy więc każdem u pan u  w  do ­
mu (sic), chcącemu u n iknąć  napomnień n ieukon ten -  
towanej połowicy,aby w stąpił do m agazynu wyrobów 
galan tery jnych  i odlewów żelaznych Pana  J. D revsa, 
a  znajdzie tam  na pociechę swoją j j eg0 magnifiki, 
arcy-dowcipnie urządzone postawki do cygar, zapa łek  
i popiołu. Ci zaś k tó rzy  dotąd g ra ją  roi e H erkulesów ' 
u nóg swoich Omfatji, zna jdą tam eleganckie zw ijan- 
ki, do nici, k tó re  wyborn *e ich zastąpią. Dla odwa­
żnych Bajardów ,n ie lub iących  jednakże  spać po c ie m ­
ku, są  lam pki nocne, ozdobne i p rak tyczne ze w zg lę­
du na m a te r ja ł  z którego są wyrobione. Są także  
p iękna podstawki do zegarków, stoczków, słowem, 
do wszystkiego co potrzebuje podstawy. Gdyby j e ­
szcze ktoś chciał nabyć jak i  podarunek  dla płci pię-



knej, znajdzie również wykwintne paryzkie galante­
ryjne wyroby, tak  do ozdoby, jako i do użytku służą­
ce. Pan Drevs przyjmuje również podług życzenia 
obstalunki na odlewy pomników, krzyżów i tym po­
dobne przedmioty, a firma jego od tak  dawna znana 
w Warszawie z doskonałości wykończania, jako i nie­
poszlakowanej sumienności, jest najlepszą rękojm ią 
dla Publiczności. — Wawrzyniec K.

— P. Mateusz Mielczarski, znany tutejszy organ- 
mistrz, wykończa nowy 7mio-głosowy organ, dla K o­
ścioła we wsi Wyszonce w Guberoji Suwajkskiej po­
łożonej.

— Wczorajszy dzień był zupełnie pogodny lubo 
zimny. W rannych godzinach i futro nie zaszko­
dziło. Mimo tak  chłodnej pory wiele osób używało 
majówki, udając się na przechadzkę do różnych 
miejsc dalszych w mieście, lub też po za rogatkam i 
położonych. Ogród Botaniczny, Łazienki Królew­
skie, Ogród Saski, w popołudniowych godzinach pe ł­
ne były spacerujących. Wczoraj także otwarte zo­
stały  oba Insty tuty  Wód mineralnych w Ogrodzie 
Saskim i Krasińskim. Nie wiele jak  z razu osób ro z ­
poczęło kurację; w liczbie rozpoczynających płeć mę- 
zka była przeważającą. O rkiestra pod dyrekcją Pa­
na Kuhnego w Ogrodzie Saskim, a Pana Lewandow­
skiego w Krasińskim , uprzyjem niały chwile leczą­
c y m  się.—W Krasińskim Ogrodzie wczoraj zaczęło
pić wody osób 6.

— Pan Szymon Wmawer, którego zadania szacho­
we umieszczane w „Tygodniku Ilustrowanym 14, s łu ­
sznie są cenione przez znawców i lubownikow tej gry, 
wyjechał do Paryża na Kongres Szachistów, przy 
W ystawie Powszechnej urządzony. Pomiędzy na j­
znakomitszymi szachistami Europejskimi znajduje 
się obecnie dwóch Polaków na rzeczonym Kongresie 
P P . Maczuski i Rosenthal. O statni otrzym ał nomi­
nację na jednego z trzech Sędziów do rozstrzygania
zadań szachowych.

— W spominaliśmy niedawno o zakładzie litog ra­
ficznym Patia Edwarda Golembiewskiego, przeniesio­
nym na Krakowskie-Przedmieście, wprost Ś. Krzyża, 
pod Nrem 398. Obecnie mieliśmy znowu sposobność 
widzenia kilku prac w tym zakładzie dokonanych, i nie 
możemy, jak  oddać należne pochwały staranności ro ­
boty i czystości odbicia, uważamy się przeto w obo­
wiązku polecić ten zakład publiczności, będąc pewni, 
że Pan Gołembiewski odpowie godnie zaufauiu tych, 
którzy roboty powierzać mu zechcą, poprzestając na 
bardzo umiarkowanem wynagrodzeniu swej pracy.

— Ogródek przed Strażą Ogniową na N a­
lewkach, przybrał się już w w iosenneszaty, k ilka­
dziesiąt róż sztamowych roztaczać będzie pyszną woń 
i zachwycać wspauiałeini barwy kwiatów; ulice o k a­
lające ogródek wysadzone także zostały kasztanam i 
i pięknemi lipami, z Nieborowa sprowadzonemi; ca­
ła  ta  część m iasta wiele przez to ozdoby zyskała.

_  W nowym dramacie „Młodość M uszkietera11, 
dać się mającym na scenie naszej, trzy utalentowane 
artystk i Teatrów Warszawskich wezmą udział, a m ia­
nowicie Panie: Bakałowicz, L ip ińska i Rakiewiczowa.

— Oprócż powieści Erckm ana-Chatriana, które 
mamy przełożone na język Polski, (o czem w Kurje- 
rze naszym nadmieniliśmy), Pismo „Wędrowiec11 ze
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wszech m iar zasługuje na pochwałę, bo jest pismem 
nauczającein a ciekawem, zamieściło ono także kilka 
mniejszych powiastek Erckm ana-C hatriana tego pi­
sarza, czyli 2cli pisarzy dziś bardzo zasłużenie wziętych 
we Francji. W ostatnich czasach ładny obrazek „W ielbi­
ciele K atarzyny11 w Wędrowcu czytano z zajęciem. Toż 
pismo obecnie zamieszcza większego rozm iaru po­
wieść C hatriana, p. t. „Doktor M atheus11, pełną ob ra­
zów tkliwych i wesołych, a tknącyeh praw dą i ży- 
cieąi. Dalej „Tygodnik Mód11 prześliczną także w od­
dzielnych dodatkach daje powieść wybornie tłomaczo- 
ną, pióra owych pisarzy, p. t. „Daniel Rock11. Do­
wiadujemy się nakoniec, że jeden z tutejszych lite ra ­
tów również tłomaczy najnowszą powieść Erckm ana- 
Chątriana, p .t. „Les confidences d’un joueurde flute11. 
P iękna ta  powieść ukazać się ma w jednem  z pism 
tutejszych.

— W Numerze 98 „K urjera W arszawskiego11 do­
nosiliśmy o przybyciu do m iasta Krakowa Rabbi 
H irsz DaDemarka, dziś zaś uzupełniamy tę wiado­
mość szczegółami zaczerpniętem i od naocznego świa­
dka jego innemonicznych produkcji, przed laty  dwu­
dziestu kilku w sali Knotza, (dziś Saskiego hotelu), 
w Krakowie okazywanych. W afiszach ówczesnych 
Rabbi H irsz D auem ark ogłosił, iż znany je s t powsze­
chnie Prorokiem czy li cudownym człowiekiem  (sic), 
skutkiem  czego liczne tłum y zapełniły salę, a p rze­
ważną, rzec można, większość publiczności stanowili 
współwyznawcy „Proroka*1. Na zbudowanej w tym 
celu estradzie s ta ł stolik, a na nim  leżały mnogie i 
olbrzymie xięgi Starego Zakonu po hebrajsku. Rabbi 
dozwalał każdemu kolejno ukłuć szpilką w k tó reko l­
wiek miejsce, a rzuciwszy okiem na szpilkę, odgady­
wał na jakiej zatrzym ała się literze; jednym  rzutem  
oka obliczał co do jednego ziarnka śró tu  nasypane 
przez kogobądź do szklanki, a przerachow anie ich 
okazywało tęż sam ą liczbę, słowem, dowiódł bez­
sprzecznie, iż posiada rzeczywiście cudowną pa­
mięć i najzawikłańsze mnemoniczne kombinacje nie 
są mu obcemi.

— Bawełna w przemyśle i handlu  całego świata, 
znakom ite zajmuje miejsce, aw A n g lji, oprócz żela­
za, jednym z najważniejszych artykułów . Ekonom i­
czne jej znaczenie nie mniej ważue; ona bowiem do­
starcza stosunkowo najwięcej m aterja łu  na odzież 
ludności całego świata. Ogólna ilość też z wełny co­
rocznie dostarczanej z wszystkich prawie części świa­
ta, czyni 124,912,000 pudów, z tej ilości Chiny wyda­
ją  56,000,000 pudów, Stany Zjednoczone 34,000,000 
pud., Ind ja  27,000,000; w E uropie zaś Włochy i Hisz- 
panja 375,000. Konsumcja wyrobów bawełnianych 
je s t ogrom na, i sam a Anglja potrzebuje jej daleko 
więcej niż inne kraje Europy; średnio-przedęciow o 
wypada 24 funtów bawełny w A nglji na jednego czło­
wieka, kiedy w Turcji 2. W ełny także je s t wielkie 
potrzebowanie, Stany Zjednoczone przysyłają do E u ­
ropy corocznie 1,687,500 pudów; Ameryka Południo­
wa, Iadje, Przylądek Dobrej Nadziei i A ustralja, 
1,261,500; Francja nrodukuje 3,750,000 pud.. A nglja 
3,625,000, A ustrja 22,000,000, Rossja 1,187,500, P ru ­
sy 1,206,250, Hiszpanja 500,000, Polska 93,0 0, Bel- 
gja 84,000, czyli razem ogólna produkcja wełny wy­
nosi 15,594,750 pudów.



— (Art: nad:). W r. z. w pismach W arszawskich 
podnoszoną, była kwestja, jak  nazwać po Polsku 
ogródki na K rak:-Przedm ieściu i Zielonym placu, 
w guście Sąuaerów Angielskich założone, a gdy ta 
dotąd bez zaspokojenia pozostaje, przeto wznawia­
jąc ją, proponuję dla tych ogródków nazwy: Roz- 
krzewnik Krakowski, Rozkrzewnik zielony i t. d. 
Gdyby nazwy te zostały na tablicach w tych ogro­
dach wypisane, wkrótce takowe publiczność za sto­
sowne uzna, widząc rozkrzewiające się w nich drze­
wa i kwiaty.

Pan Sejdlitz, F abrykant Szuwaxu, przy ulicy 
Królewskiej, na (etykietach), nadpiskach do tego 
przepłodu, zamieścił nową nazwęonego „świczyszcz". 
Pochwalając tę  gorliwość P. Sejdlitza, godną na­
śladowania, o spolszczenie nazwań z obcych języ­
ków, niewłaściwie w naszym używanych, nie mogę 
się jednak  na utrzym anie nazwy tej zgodzić, ponie­
waż ta  jest z budową naszej mowy niezgodną, przy­
k rą do wymawiania, i rzeczy k tó rą  oznacza, wcale 
nie maluje. Mojem zdaniem, Szuwax \:ypadałoby na­
zwać błyszcz albo błyszczak, a od tego używając 
słów pochodnych, np. wybłyszcz albo pobłyszcz 
buty, każdy takowe zrozum ie.—J. R. W.

— Usiłowania co do kwestji na budowę kolei 
Brodzko-Tarnopolskiej nieustają, gdyż ma przeży- 
nać najżyzuiejsze okolice; głównym artykułem  p rze­
wozu będą ziemiopłody, zwłaszcza, że kolej ta  b ę ­
dzie z kolei Galicyjskich, dla rolnictwa i rolniczego 
przemysłu tych okolic można powiedzieć, uajwa-

* żniejszą.
— W Lipcu ma zjechać do Lublina towarzystwo 

dram atyczne Lwowskie, pod Dyrekcją Pana Adama 
Miłaszewsldego, na letni sezon.

— Znany od la t kilku handel galanteryjny Pana 
Haudelsm ana, z ulicy Bielańskiej przeniesionym zo­
sta ł w tych dniach do pałacu Hr: S tanisław a Po­
tockiego, na Krak:-Przedmieście.

— Pomimo zimna, w niektórych ogrodach bzy 
już od paru dni kwitną.

— Karuzel stojący dotąd na placu pod Nowym- 
Zjazdem, z powodu zamierzonego zabudowania te ­
goż (o czem donieśliśmy), przeniesionym został obok, 
w tyle zabudowań łazienek P. Banzeraera.

— Wczoraj w operetce Offenbacha „Małżeństwo 
przy la ta rn iach 14, wystąpiła z powodzeniem po raz 
pierwszy w roli „W dówki11, po Pani Q uatrini, Panna 
Graetz.

— Śpiewaczka tutejsza, Pani Jakowkka  (Teodozja 
Fryderici); obecnie występuje w teatrze del Corso 
w Bolonji,

— W Petersburgu ma zawiązać się towarzystwo 
wzajemnego zaopatrywania się w najtańszą żywność, 
a to na akcjach; ono zamierza zakupywać produkta 
z pierwszej ręki, urządzać hurtowne magazyny i de­
taliczne sprzedaże, pod nadzorem swoich członków,

— W dniu wczorajszym, Doktor dl Anns, powrócił 
z Paryża do Warszawy.

— Piękne ogiery, ze stajn i Hr. Rostworowskiego, 
o których wspominaliśmy, przybyły już do W arsza­
wy, i w stajniach hotelu Angielskiego są  do obej­
rzenia.

— Wykaz wyciągniętych losem dnia 13 Maja r.b .

Nrów Certyfikatów lit. A., wystawionych przez Bi ink 
Polski, na mocy upoważnienia Rady A dm inistracyj­
nej z dnia % , Listopada i 28 Grudnia (9 Stycznia) 
183%  r., w zamian za Obligacje Cząstkowe z p o -  
życzki 150-miljonowej, je s t do przejrzenia w R edak­
cji „K urjera W arszawskiego".

Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
od M. S. rs. 1 dla wdowy kaleki Marjanny Tomaszew­
skiej pod Nrem 1591 p r2y uijcy Brackiej.

— W tych dniach p ^ j g t y  zo staF v  poczet Adwo­
katów Angielskich w Londynie, M ahometanin Bu- 
drodeen Tyabjee, k tóry  uczył się prawa w Korpo- 
racji, zwanej Middle temple, a dopełniwszy wszel­
kich formalności prawem i zwyczajami wymaganych 
wykonał przysięgę Adwokata na Koran.

— W Czechach, w województwie Piseckim, pod m ia­
stem  Kasejowiće, niedaleko Blatna, odkryto źródła 
nafty. Kasejowiće leżą na stoku gór Szumawa czyli 
lasu Czeskiego.
. ~  W Bydgoszczy pewien kupiec z N akła wziął na 

siebie bezpłatne wypróżnianie zbiorników nieczysto­
ści miejskich, szczególniej kloak. Zbudował za m ia­
stem  odpowiedni piec, w którym  m aterjał ów p rzera­
bia na 29 rodzajów pudretty, mającej zasilać: rolę, 
gaż i paliwo. To ostatnie najważniejszym jes t dla tej 
fabryki produktem . Torf pudretowy, jak  ten wyrób 
nazywają, przychodzi taniej niż węgiel i to rf zwy­
czajny, pali się lepiej niż ten ostatni, a odoru nie 
ma żadnego.

Niedawno w Paryżu rzeźnik dostrzegł iż mu 
z przed sklepu skradziono kawał mięsa, a jednoczę 
śnie ujrzał oddalającą się spiesznie młodą wynędznia­
łą  kobietę, ukrywającą coś pod salopą; pobiegł za nią 
przytrzym ał i odebrał mięso; kobietę odprowadzono 
do kom issarza policji, gdzie wykrytem zostało, iż ta  
nieszczęśliwa była nauczycielką, Niemką, nieposzlako­
wanego dotąd prowadzenia, k tórą głód i nędza w sku ­
tek  długo-trwałej choroby, do tej smutnej ostateczno­
ści doprowadziły.

— Londyńskie towarzystwo gazowe przedsiębierze 
nateraz środki zastosowania gazu do oświetlania po­
ciągów na kolejach żelaznych. Dotąd pomieszczane 
w brankardach worki guttaperkowe nie daw ały r ę ­
kojmi bezpieczeństwa. Obecnie worki te zastępują 
skrzynkam i żelaznemi. Taki rezerwoar umieszczony 
pod podłogą wagonu, dostarcza gazu do trzech pło­
mieni na 12 godzin. Światło pomimo szybkości j a ­
zdy było spokojue i dostateczne. Skrzynka w ksz ta ł­
cie cylindra ma stóp 1 cali 6 w przecięciu, a s tóp 9 
cali 6 długości.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 15go Maja. — Powzięto tu  p ro ­

je k t połączenia poczt z telegrafami, a odpowiedni
bil ma być przedstawiony Izbom. raz;e dojścia, do 
skutku projektu, adm inistracja poczt trzym ać się 
będzie w przesyłce telegramów tej zasady co przy 
expedjowaniu listów, to je s t: taniości i pośpiechu. 
Początkowo depesza z 20 wyrazów, z adresem  we­
wnątrz Anglji, ma kosztować 1 szyling. Zaprow a­
dzone zostaną także m arki do depesz, a sieć te leg ra­
ficzna tak  rozszerzoną zostanie, iż każda miejscowość 
licząca 2,000 mieszkańców, otrzyma stację. Do przyj-
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mow mnia depesz opatrzonych m arkami, będą pourzą- 
dzai ie skrzynki. (Nord. Ali. Ztg).

F RANCJA. Paryż, 15go Maja. — Na dzisiejszem 
przyjęciu u P. Moustier, M inister ten przyjmował po-' 
winszowania dyplomacji, z powodu gorliwości i oglę­
dności, z jak ą  doprowadził do rozwiązania kwestję 
Luxem burgską. Rzeczywiście może być dumnym 
z tego, gdyż po raz to pierwszy dopiero dyplomacja 
zapobiegła tak  blizkiej wojnie. Jak  groźnem było 
położenie rzeczy, to okazują szczegóły teraz dopiero 
wiadome, o przygotowaniach czynionych przez Rząd 
w prowincjach wschodnich. I tak : na równinie 
Langres, m iał być założony obóz oszańcowany na 
40,000 ludzi, a 20,000  namiotów już oddano na ten 
cel intendenta. W lasach wschodnich topór i piła były 
ciągle w ruchu, gotując palisady do fortec, a urzędnicy 
leśni, przebywający zwykle w tej porze na urlopach, byli 
powołani na powrót do obowiązków. Przez wszystkie 
miejscowości departam entów wschodnich, przecho­
dziła od kilku tygodni massa wojska.—Komissja Cia­
ła  prawodawczego, wyznaczona do roztrząśnienia p ro ­
jek tu  Rządowego o reorganizacji armji, jednogłośnie 
projekt ten odrzuciła. W ypadek podobny me m iał 
jeszcze nigdy miejsca w historji Parlam entarnej, za 
czasów teraźniejszego Cesarstwa. — Cesarz dwa razy 
dziennie udaje się do St. Cloud, dla odwiedzania 
chorego syna. Wycieczki te zajm ują wiele czasu i dla 
tego słychać, iż dwór przeniesie się do pomienioncj 
rezydencji, o czem jednak wątpić należy, w obec 
spodziewanego przybycia do Paryża tylu dostojnych 
gości. Dziś na cześć K róla i Królowej Belgów, był 
obiad w Tuilerjach. Mówią także o galowem przed­
stawieniu w operze i o świetnych zabawach w F on ta i­
nebleau i w W ersalu. W  tej ostatniej rezydencji, 
mają być puszczone wodotryski przy illuminacji, co 
sprawia czarodziejski widok. — Obóz w Chalons, już 
został otwarty l ig o  b. m , kiedy odbędą się tam 
wielkie manewra, niewiadomo. (Ind. Bel.)

GRECJA. Ateny, l ig o  Maja. — Podług tadeszłej 
tu  z Syra wiadomości, Turcy stracili 3,000 ludzi 
w trzydniowej walce na K andji.— W Teesalji udało 
sie powstańcom zająć oszańcowaną pozycję Turecką.

(Schl. Ztg).
TURCJA. K on stan tyn opo l, l i g o  Maja. — . Posłowie 

niektórych Wielkich mocarstw, otrzymali nowe in ­
strukcje względem doradzania Porcie odstąpienia 
Wyspy K andji.—Przyboczny doktór S u łtan a  i Inspe­
ktor jeneralny szpitali, wysłany został w tajnej 
missji do Paryża. (Nordd. Ali. Ztg).

SZWECJA I  NORWEGJĄ. Sztokholm, 16  Maja.— 
Król dziś zam knął posiedzenia Sejmu. W mowie tro ­
nowej Monarcha wzmiankował, iż nowa konstytucja 
°dbyła pierwszą próbę, podczas kończącego się obe- 
cnie Sejmu, a naród z bacznością śledził prace sej- 
hiowe. Roztrząsano ważne kwestje, a jakkolwiek 
Wiele z nich nie rozstrzygnięto, jednakże rozprawy 
nie zostały bezowocnemi. Sejm ograniczył wydatki 
na rozm aite proponowane przez Rząd roboty, uwzglę­
dniając rzeczywiście trudne położenie finansowe k ra ­
ju, ale Król wynurza podziękowanie za to, iż dla 
Przywrócenia równowagi między dochodami a wy­
jątkam i , chwycono się raczej podwyższenia podat­
ków, aniżeli nowej wielkiej pożyczki.—Sprawozdanie

powyższe wykazuje, że mowa tronowa nie zajmowała 
się wcale polityką zagraniczną, i że wieść, jakoby 
H r. M anderstrom  sta ra ł się o przypuszczenie Szwe­
cji do Konferencji Londyńskiej, była bezzasadną.

(Ind. Bel.)
Ostatnie Wiadomości.

Dzienniki, mianowicie Paryzkie, doniosły, iż W iel­
kie Mocarstwa teraz powtórnie wystąpiły z wspólnem 
przedstawieniem do Porty w sprawie Kaudjockiej. 
W iedeńska „D ebatte“ z 19go Maja wiadomość tę  po­
daje za mylną. Podług niej, F’rancja samu tylko u- 
czyniła podobny krok, jakkolwiek bezskutecznie, gdyż 
Fuad-Pasza zapewnił, iż Porta posiada dostateczną 
siłę i środki dla przytłum ienia powstania.

W Pradze rozpoczęto znosić fortyfikacje miasta.
Z Londynu 18go b. m. donoszą, że lina te legrafi­

czna trans-atlan tycka, założona w roku zeszłym, u- 
szkodzoną została w pobliżu Newfoundland, praw do­
podobnie przez góry lodowe, i nie funkcjonuje.

Król Włoski, jak zawiadamia depesza z 18go z F lo ­
rencji, wyjechał do Turynu.

Król Pruski w początku Czerwca jedzie do Paryża, 
a wraca do Berlina na zamknięcie obrad Sejm u.— 
Rząd Pruski proponuje P.Schultze-Delitzsch do wiel­
kiej nagrody 100,000 fran. z Wystawy Paryzkiej. 
Spółzawodnikiem jest fabrykant Dolfuss z Alzacji.

(Nordd. Allg. Ztg).
—  R o z m a it o ś c i . —  Xavier de Montćpin, mówiąc o 

potwarzy, tak  ją  ok reśla : Potwarz blada i złowroga 
je s t córką zawiści i nieudolności; żmiją, której zaród 
w nikczemności, bezwstydnej nienawiści i zdradzie. 
Jest to morderstwo bez odwagi i walki, k tóre  śpiącą 
napada ofiarę; zagłada cnoty na korzyść bezwstydu, 
ohydna nikczemność targająca się na honor i męz- 
two; droga wiodąca nieraz do zniechęcenia i sam o­
bójstwa; wąż, który brudnem i sploty zadusza intelli- 
gencję, ta len t i genjusz; jest to skorpjon. który ran i 
wszystko co się wznosi, którego trucizna gwałtowna 
przenika w krew i mrozi serce zranionego; korona 
cierniowa na czole trupa, bo nie poprzestając na ży­
wych i po za grób sięga; nakoniec trucizna powolna, 
pewna, niezbłagana, stokroć niebezpieczniejsza niż 
wszystkie trucizny, one bowiem zabijają tylko ciało, 
potwarz zabija ducha.

— „Niewdzięczność jest pewnym rodzajem słabo­
ści, powiedział GOthe, nigdy ludzi serca niewidziałem 
niewdzięcznemi.“-_________________________

DONIESIENIA.
Osoba lat 40 mająca,

posiadająca języki: Francuzki, Polski i Ruski, poszukuje 
m iejsca do zarządu domem lub dozorowania słabej osoby 
W iadomość pod Nr 614, przy ulicy N iecałej, dom P sarskie- 
go, u Pani Kotarskiej. (6779)

Rsr: 3000,
do ulokowania na pierwszy numer hipoteki domu, 
w środku m iasta położonego. W iadomość w R e . 

dakcji „Kurjera W arszawskiego.1* (6780)

Do wynajęcia od Sgo Janar. b.
Sala, 3 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, wraz z ogrodem. Uli­
ca L eszno Nr 67 4, naprzeciw Konsumcji. (6877)
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H A l € . I O \ Q W l \ Y

J  H O R V C U I  i  S p o t k a ,  
w  g m a e l i u  H o t e l u  P a r y z k i e g o .

N a  czy n io n e  z a p y ta n ia  w p rzed m io c ie  p ła c y , sp ro w ad z ić  
się  m a jący ch  G ó ra li do s ia n o k o su  i żn iw a , m a  h o n o r  z a w ia ­
dom ić, iż  s to so w n ie  do z a w a rte j um ow y Ć ó r a l e  p o t ł i e -  

» r a ć  t» ę « 8 ą  p o  k o p s  4 5 ,  od  m org i 2 0 0 -p rę to w c j, o p ró cz  
zw yk łe j o rd y n a rji , ró w n ie ż  na  ro k  b ieżący  o b n iżo n e j.

(6841)

> t g Ł  ŚLEDZI POCZTOWYCH i
§  pierwszy transport, otrzymał Handel €
\  S O W I W S I Ł l j E G O  i S Z U L C  A,dawniej |  
^  E. koelichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. - 
>  (6833.) <

S p a c e ru ją c  w S a sk im  o g ro d z ie , a  n a p o w ró t 
w ra c a ją c  u licam i: Ż a b ią , S e n a to rsk ą , E le k to ­
r a ln ą ,  O rlą , L e sz n e m  i T ło m a c k ie m , n a  ró g u -  
licy  D łu g ie j i B ie la ń sk ie j, z g u b io n ą  z o s ta ła  BROSZKA 
z sam y ch  g ra n a tk ó w  i p e re łe k , z obw ó d k ą  z ło tą ,  w fo rm acie  
w ężykow ym . Ł a sk a w y  z n a la z c a , ra c z y  ta k o w ą  zw ró c ić  n a  
u lic ę  D łu g ą , pod  N r 577, do  M ag azy n u  O buw ia  K . A jass, z a  
sto so w n ą  n a g ro d ą , (6838)

II J e s t  do s p rz e d a n ia  ĘL
\  S a O A . O ] W » B  A ,  £ /
[ z a  W o lsk ie m i ro g a tk a m i, o p ó ł to ry  w io rs ty  od  W a r-  
)szaw y , z o g ro d em  o d p o w ied z ia ln y m  i  k rz e w a m i f ru k -  £  
ito w e m i, z p o m ie sz k a n ie m  d o g odnem , p rz y  d r o d z e *  
f G ó rczew sk ie j. W iadom ość n a  miejscu u  W łaścic ie la ,I k  
kpod N r  31.<— Paw eł Czekalski. ( 6 8 0 6 ) (M

M M ? * * *
O c n h a  m ł n r l a  życzy  ob jąć  za rz fł d  d o m u > z n w a s }2
J o U U R  lU lU U C lj  n a  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk ie m , p o sz u k u je  
m ie jsca  w W a rsz a w ie  lu b  n a  w si. W iad o m o ść  p o d  N r  165, 
p rz y  u licy  N o w o m ie jsk ie j, w p ro s t P o d w ala , n a  2g iem  p ię trz e , 
u  W ła śc ic ie la  dom u; z a s ta ć  m o ż n a  od  g o d z in y  3 po  p o łu d n iu  
do  7 w ieczorem . (6782)

DRUGI TRANSPORT
św ieży ch  ŚSŁEMSEI pocztowych,
n ad zw y cza j t łu s ty c h , n a d s z e d ł  do H a n ­

d lu  A. Stępkowskiego. (6873)
S ą do sp rz e d a n ia  z pow odu w y jazd u  za  z n iż o n ą  cenę:

Suknie jedw abne,
z c ię ż k ie j m a te r j i, now e, L ustra, F ira n k i i in n e  
rz e c z y , p rz y  u licy  B ie la ń s k ie j, w H o te lu  K rak o w sk im , N r  
m ie s z k a n ia  32. (6*74)

±  OMNI BUS
do W illanow a,

P rz y  P la c u  T e a tra ln y m , są  do w y n a jęc ia  c d Ś g o  J a n a  r. b.

M I E S Z K A N I A ,
n a  d ru g ie m p ię trz e  je d n o , z ło żo n e : z  7m iu  P o k o i, K u ch n i, 
D rw a ln i, P iw n icy  i G ó ry  w sp ó ln e j. D ru g ie : z  6c iu  P o k o i, K u ­
ch n i, D rw a ln i, P iw nicy  i G ó ry  w spó lne j. — W iad o m o ść  w R e ­
d a k c ji „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .” (4780).

C E N Y  “
w  s k l a i w i e  n a t e k j a l ó w  © p a ł © -  

w t c h

• F.  Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica Jerozolimska, ró g  S k ła d o w e j , N r  1 S 8 2  l i t :  N .

Węgle Kamienne:
Z a  k o rz e c  w n a jle p sz y m  g a tu n k u  z o d s ta w ą  k o p : 70.
» p u d  ,  » „ 12 .
„ k o rz e c  w ś re d n im  „ B 65.

” p u d  ” , , ” i. •» » 11 ‘„ k o rz e c  k o stk o w e g o  (do k u c h n i)  „ B 5 0 .

» p u d  ” ^  t 9>Węgle drzewne (d la  F a b r y k  1 do  sa m o w aró w ):
Z a  k o rz e c  z o d s ta w ą  ko p : 6 7 '/ j .

Drzewo opalowe:
Z a  s ą ż e ń  k u b ic z n y  tw ard eg o  rs : 1 2 .

m ię k k ie g o  „ 1 0 .
B liż sz e  sz czeg ó ły  u d z ie li S k ła d  i K a n to ry  p rz y jm u ją c e  

o b s ta lu n k i .  (12 ,227).

TEATR WIBVzHl.
. Dziś: Koncert P. Ole Buli. — Szuka siebie. Jutro 

Żydówka.

przy ulicy miodowej w domu P. Lessera. 
Dziś i ju tro  W I E L k l E  B I M S E O H X A  W I E W I E

S z tu k  M a g icznych  i  M a g n e ty zm o w an ie , p rz e z  P . KAHKE 
w trz e c h  o d d z ia łach . P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 w ieczo rem . * 

• , (6789)

ALKAZAR FRANCUZKI
dawniej

D ziś  K O N C E R T  p rz e z  T o w arz y stw o  F ra n c u z k ie , pod  
p rzew o d n ic tw em  P P . Bertin i Huet._______ (6785)

k u rso w a ć  b ęd z ie  d n ia  ju trz e jsz e g o , n a  po g rzeb  H r: P o to c ­
k iego , z S ask ie g o  P la c u , p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  10  w yruszy , 
a  z p o w ro tem  o g o d z in ie  3 z W illan o w a. C en a  b ile tu  ta m  
i  z j  p o w ro tem  rs: 1 . U p ra sz a  s ię  o w czesne  z a k u p ie n ie  b i­
le tu  w H o te lu  E u ro p e jsk ie m , u  P a n a  H e r tz a . (6831)

W  S o b o tę  p rz e d p o łu d n ie m  z g in ą ł m ło d y  c z a r ­
n y  P u d e l e k ,  z g w iazd k ą  b ia łą  n a  p i e r ­
sia ch , z d o m u  N r  636 /7 . U p ra sz a  się  osoby  u  
k tó ry c h b y  s ię  zn a jd o w ał, p o d  p o w y ższy  N u ­

m e r  do S to p fe ra  W ilsk ieg o . (6875)
Z  pow odu  w y jazd u  j e s t  do  sp rz e d a n ia

Kilka Krów.
W iad o m o ść  p rz y  u licy  B ie la ń sk ie j, w sk le p ie  

p ieczy w a A n g ie lsk ieg o , N r  609. (6876)

K 1 T 1 & S  G I E Ł D Y  W A B S a A W S H l E J .
D n ia  20 M a ja  1867 r._______

M o n e t y  i  P a p i e r y :
P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  rs . 6 k . 25. 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k. so . 
O blig i sk a rb o w e  100  r s ., (o p ró cz  k u p .)  
L is ty  z a s t:  3 o k re su , I .  s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , II . s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  lik w id acy jn e , z a  rs . 100  . 
N ow a R o s: DOżyczka p rem : z r .  1 8 6 0 , 

z r. 1866V V
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . • ■ ■
A k cje  D ro g i że l: W a r :-W ie d : z a  sz t:, 
A kcje  D ro g i żel: W h r s z : - B y d g o s i u e j ,  

A k cje  G łów : Tow : R os: D ró g  Żelazn;, 
A k c je  D rog i ż e la z n e j W a rsz :-T e re s :, 
A k c je  F a b ry c z n o -L o u z k ie  • ■

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o

R u b le  j K o p ie jk i sr:
76 25 76 __
81 33 80 67
75 33 73 84
59 17 58

113 113 50
106 106 33

— —i — —
69 --- 69 —
58 50 — —

84 50 84 —
— — — —

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L istów  zas: o d  rs . 1 0 0 , r s .— k. 164%  
O d L is tó w  lik w id a c y i11*1'0*1 k . 1888/,,.

C e n y  T a r j f o w ®  W  “ p * * a w * h ł e .  — D n ia  18 Ma; 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  o sz e n ic y  od rs . 8 k o p . 10 do rs . 9 k . E 
ż y ta  od rs .t5  kop. 70 do rs . 6 k. 5 0 ; ow sa od rs . 3 kop . 30 do ri
3 kop. 75 g ry k i od  r s .  5 kop. 25  do r s .  5 k . 45; k a r to H i od I 
2 k. 40  do r s .  2 k . 55.

O k o w i t y  p ła c o n o  d n ia  i8 g o  M a ja , za  w ia d ro  o d  r
4 k: 29, do  r s  4 k. 37; z a  g a rn ie c  od  rs. 1 k  40 do  rs : 1 ko p : 4:

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .—  Z a  p o zw o len iem  C en zu ry  R z ą d o w e j .—  R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y , S . U v g u s t a i v s k I


